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Oodziennie o godzinie 8 */a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni
następujące po świętach.

C e n a ;
W K r a k o w ie  m ie s ię c z n a  6 złp. kwartalna 1 5  złp.
W  k r a j u  k w a r t a l n a  razem z przesyłką pocztową 5  złr. m . k .

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w Księgami J ó z e f a  C zech a  przy Głównym 

Rynku Nr. 45 3.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  

e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „p r  e n  u m  e- 
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Nr. 7849.

Rok 1853. Vt<
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CZAS
P r z y j m u j ą  s i ę

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaja
doniesienia  literackie, księgarskie, handlowe , przemysłów 

rolnicze itp.
uwiadomienia tyczące się sprzedaiy, kupna, dzierżaw itp. 

Z s  o p ł a t y
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą 10 krajoarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
’"'frankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy 0d stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 1 o groszy.

rKunilinnffjtmi].
Seine k. k. apostolische Majestat haben mit 

allerhóehster Entschliessung vom 22 . Mai 1. J. 
Nachsteliendes allergnadigst zu bestimmen gerulit:

Das Gebieth der Landesregierung und der 
Sprengel des Oberlandesgerichtes in Krakau haben 
dieKreise: W adowice, Bochnia, Tarnów, R ze­
szów , Jasio und Sandez im W esten von Gali- 
zien nach ihrer dermaligen Ausdehnung, und das 
Gebieth des vormaligen Freistaates Krakau zu 
umfassen.

Diese a. h. Entschliessung wird gemass hohen 
Ministerial-Erlasses vom 23. Mai 1. J. Z. 3367  
M. I. zur allgemeinen Kenntniss gebracht.

K. k. Gubernial-Commission.
Krakau ani 25 . Mai 1853.

w

N. 7849.
Obwieszczenie

jeg o  Ces. Król. A p o s t o l s k a  M ość, N ajwyż- 
szem p o s t a n o w i e n i e m  z dnia 2 2  maja r. b. naj-
łaskawiej rozporządzić raczył to co następuje:

Okręg Rz^du Krajowego, i obwód sadowy kra­
jowego s^du wyższego w Krakowie, składać 
niaj .̂ obwody: W adowski, Bocheński, Tarnowski, 
Rzeszowski, Jasielski i Sandecki w zachodniej 
części Galicyi w ich teraźniejszej rozciągłości, 
tudzież Okr«jg byłego wolnego miasta Krakotva.

Najwyższe to postanowienie, stosownie do de­
kretu W y s o k .  Ministeryum spraw wewnętrznych 
z dnia 23  maja r. b. Nr. 3367  do powszechnej 
podaje się wiadomości.

C. k. Komissya Gubernialna.
Kraków dnia 2 5  maja 1853.

Cia^si.
Wiedeń 25 maja.

» Komissya z łożona dla stanowczego rozstrzygnienia 
jaki sposób ma hyc ^ y ^ a n e m  postanowienie cesarskie 

! względem iudemnizacyi dla Galicy^ odbywa ciągle swe po­
siedzenia pod przewodnictwem p. ministra Bach. Niewiadomo
dotąd czy trzyletnia renta będ*,e przyznaną od cał(ij summy
wypadającej dla każdego, lub od dandj jUŹ zallczkl z cz„_ 
ścią kapitału. Sprawozdanie z robót komissyi jest powie- 
rzonein jej członkowi panu Hitzgorn z Krakowa.

Wiadomości z arogro u nie zawierają nic nowego. 
Zdaje się źe pomimo zmiany B ywarlUł książę Menźykow 
jeszcze je»t na miejscu i ze układy idą dalej.

Powiadają tu z pewnością i e  Nefchatel zajętym zostanie 
przez wojsko pruskie.

N. Pan wraca dziś z polowanja> Jutro znajdować się 
będzie na processyi, **or,l n,« celebrować kardynał i nun- 
cyusz papiezki Viala Prela.

Bal wczorajszy u lorda Westmoreland był dość liczny. 
Znajdowali się na nim arcy siqżęta j WsZyscy ministrowie. 
Dziś wieczorem drugie^ przedstawienie Karuzelu na cel
dobroczynny. _

J P a r y ż  21 maja.
Sprawa protektoratu Rossyi „ad Grekami tureckiemi i 

ultimatum ks. Menźykowa, trzymają giefdę paryskq w wiel-
lej niepewności. Jak zwykle, giełda ulega różnym po­

głoskom , eskomptowanym przez kilkanaście lub kilkadzie­
siąt centymów renty lub przez kilka franków akcyj dróg 
żelazny li. Wczoraj głoszono, źe flota angielska wyru­
szyła z Malty, i że kilka pułków piechoty traucuzkiej, 
wsadzone świeżo na okręta z przeznaczeniem do Algie- 
ry i,  miały być na wschód posłane!!! Nawet wypłyniecie 
lloty francuzkiej z pod Stalaminy byłu w zięte za krok wo­
jenny. Za przykładem  Morning Post, Debaty żartują z Ti­
mesu , iż w kwostyi wscho niej widział tylko sprawę 
grobów świętych. Journal de Fraticforl, dzienu k zosta­
jący  pod wpływem gabinetu pe te rsbursk iego , stara się 
wystawiać sprawę protektoratu jako rzecz słuszną i nie- 
naruszającą wcale bezpieczeństwa Turcyi. Redaktorowie 
dzienników rządowych zdają się w prywatnych rozmo­
wach uznawać słuszność żądań Rossyi. Czy nie są oni 
echem przekonania rządu francuzkiego ? Czy p. de Lacour 
ocaliwszy pozory, niezgodzi się w gruncie na ultimatum

ks. Menźykowa ? Są to kwestye które trudno dziś roz­
strzygnąć, i które niechciałoby się rozstrzygnąć na szko­
dę polityki zachodniej, ze szkodą nadto reputacyi pana 
Drouin de Lhuys i s 'awy Napoleona IHgo.

Montalembert mówił w Izbie z okazyi prawa budżeto­
wego. Chciał on być umiarkowanym i oględnym, ale jak 
się mu to często trafia, upoiwszy się swemi słowami, 
stał się gwałtownym. Uderzył on na całą politykę ce­
sarską, a szczególniej na konfiskatę majątku orleańskie­
go. Izba przerywała mu często rzęsistym szmerem; p. 
Billault, prezes Izby, zawezwał go także parę razy do 
porządku. Montalembert obrócił się też przeciw p. Bil­
lault ,  i wyrzucał mu, źe był dawniej adwokatem księcia 
d’Aumale, a dziś jest obrońcą konfiskaty majątku orleań­
skiego. Baroche odpowiedział Mcntalembertowi ze zwy­
kłem umiarkowaniem. Inaczej postąpił gwałtowny zawsze 
Granicr do Cassagnac. Mówca ten , wyrzuciwszy Monta­
lembertowi, iż uderza na rząd którego bronił i któremu 
zwycięztwo ułatw ił,  przyrównał go do tego kapitana o- 
krętu, który zaskoczony przez burzę wzdycha do portu, 
n k'óry potem i z burzy i z portu żartuje. Montalembert 
zapłonął się na wspomnienie wyrzucanej mu bojażliwości. 
Izba przyjęła prawo budżetowe 230 głosami. Opozycya 
dała tylko kilka głosów przeciwnych. Kilku deputowanych 
od głosowania się wstrzymało. Tak więc Izba dała po­
twierdzenie konfiskacie majątku orleańskie ;o.

W tych dniach odbyły się nowe aresztow ania Ieg ily - 
mistów. Pokazuje się, źe legitym iści utworzyli spisek pod 
nazwiskiem „legionu dobrej spraw y". Legioniści odbierali 
patents na pułkowników, poruczników, kapitanów, majo­
rów, itd. Oficerowie byli w komplecie, ale żołnierzy nie 
było , a jak słusznie ktoś powiedział, że legitymizm fran- 
cuzki jest tylko sztabem a nie armią! Rząd wziął pod 
szczególny dozór kluby legitjinistowskie przy ulicy Du- 
phot i Ouai Voltaire, aresztow anych zaś posłał do w ię­
zienia Alazas, w ięzienia nowo zbudow anego, położonego 
na świeźem pow ietrzu i w pobliżu cm entarza P ere L a - 
chaise, w którem  więźnie mogą dumać swobodnie nad 
marnościami świata, dopóki się niedostaną do Kajenny. 
Największą goryczą dla legitymislów jes t ,  że areszto­
wani zamiast naturalnego i winnego współczucia, otrzy­
mują publiczne i jawne szyderstwo, ale taki koniec spo­
tyka zawsze każde niedołężne postępowanie polityczne. 

Sprawa korespondentów legitymistowskich wytoczy sio

CZĘŚĆ L T O M CKO -ARr o n C Z M .  
BAJKA KBOSIEŃSKA.

Z powodu artykułu:

„Stanisław i A ima O św ięc im ow ie^
w 99tym  numerze Czasu umieszczonego.

Odpowiadając Anonimowi, karcącemu w piśmie kra- 
kowskiem uczonych lwowskich, niemyślę naśladować o- 
wego pisarza krakowskiego, który w podobnych odpo­
wiedziach zwykł przepraszać publiczność, ii  ją nudzi 
swemi artykułami. Jeźli artykuł bez treści, albo szer­
muje tylko uporem i wykrętami, wtedy i pizeprosiny mało 
p unogą. Skoro zaś odpowiedzią naszą możemy w ja ­
kiejkolwiek mierze przyczynić się do wyjaśnienia prawdy, 
natenczas mnjejszą rzeczą jest humor publiczności, a g łó ­
wnym obowiązkiem  obrona przekonania. Taką to powin­
nością wiedziony, odpisuję tern chętniej, ile źe mi idzie 
o sprawę, która swoją słusznością posiadła nawet sym- 
patyę przeciwnika. Sarn bowiem oświadcza, iiby wolał, 
aby broniona przezeń prawda była w istocie bajką-, lecz 
na nieszczęście rozum niepozwala mu uważać ją za taką. 
W tej mierze szlachetność jego serca jest większą od 
bystrości jego umysłu. Cieszę się też nadzieją, sprawić 
przyjemność jego uczuciu, okazując z łatwością bezzasa­
dność zadawanego sobie gwałtu rozumowego.

Polemika Anonima z pod Krosna, zagaja obronę romansu 
O świecim ów  wycieczką przeciw u c z o n y m  lwowskim. Stąd 
rnznrawie 0 OŚwięcimach przyczyniono rzeczy wcale od- 
rcbSe przypom inając starą Wojnę chocimską, Paradoxa 
koronne i/okumenta krakowskie, Powiastki Andersena, 
Książkę pamiątek P o m ie sza n ie  tak różnorodnych przed-
S S X ?  „Pb S . podejr , .n ie , 1 .  pod k , „ .

ścieńskich inne właściwie kryją się żale. Przybrana ma­
ska bezimienności i dorywczosc sauiejże rozprawki o 0 -  
święcimach, utwierdzają w tern posądzeniu. J est t0 atoli 
na wszelki wypadek tylko kwes ya osobistości, a ta nie 
wywołałaby odpowiedzi. O powiadam jedynie w chęci 
dalszego wyświecenia zaprzeczonej »jki krosieńskiej, którą 
Anonim stara się postawić zn w na świeczniku. Dla tego 
nietroszczę się dalej o sekre nazwiska przeciwnika, po­
mijam wszelkie uboczne, cno y przeciwko muie samemu 
wymierzone pociski a przystępuję d 0 rzeczy.

Spotyka mnie naprzód zarzu , jakobym „pomylił się 
bardzo, mieniąc pana Paulego Wynalazcą podania" — 
gdyż— „do r. 1840, to jest a u e g 0> dziesiątkami mo­
żna liczyć pisma w różnych ję^y ach, mówiące o przy­
godach (miłosnych) Oświęcim0- Na poparcie tego twier­
dzenia, ku „naocznemu przekonaniu* mnie, wylicza Ano­
nim pism trzynaście, mającyc i zawierać bajkę krosieńską. 
Otóż dla ocenienia zgóry w asciwego Anonimowi zami­
łowania prawdy a tern samem uzdolnienia do sądów hi­
storycznych, musimy niestety Przejrzeć z pojedyncza te 
pisma. Czterech, to jes t : '_a e ra e ndische Blaetter z r. 
1812, Jennys Handbuch fu ' ei*ende, Oester. Archiv  
z r. 2833 i Przyjaciela Luda nie mogę w cbwili mieć 
do sprawdzenia. Piątego, również niedostępnego, Moja 
okolica i je j  w zrok , z r. . >. Już samą datą wydania 
niegodzisię liczyć do onych dziesiątków przed  r. 1840.—  
Szóste , powieść w wrześniowym poszycie Lwowianina  
z r. 1840, jest także późniejszym ju i  wyrobem, gdyż tak 
w ogóle swoich dat historycznych, jak0 też w wysłowie- 
jnu ustępów pojedynczych, ty**0 Powtarza dosłownie ar-  
Y u Storożytności galic. Naprzyk(a d . p Pauli zaczyna 

rozprawę: „Z początku A VII wiulilJ kwitnał ród 
,. clti Oświecimów w ziemi dznieńskiej, wiodący 
J  P0czątek z małej Run°Jf.YV' »Lw owianin  zaczyna 

irtEiif .p°4^?e^enia uczone: »Ru szlachecki Oświecimów 
kwitnął XVII. wieku w ziemi Pńznieńskiój, mając swoje

gniazdo w wiosce Kunowa..." Siódme pismo powieść śp. 
Jaszowskiego o Oświecimach, ułożona w formie listów 
między Stanisławem a Anną, a tak daleka od wszelkiśj 
prawdy, źo w pierwotnem jój wydaniu w Rozmaitościach  
z r. 1826, Stanisław nazywa się Ferdynandem, mówi isto­
tnie o romansie. Zatoź ósm e, Rozm aitości z r. 1826, są 
już tylko pierwotnem wydaniem tejże powieści; w dal­
szych zaś artykułach z lat 1827 i 1831, odnoszących się 
znowuż do tćj samej powieści, są wprawdzie wzmianki o 
pomnikach i herbach Oświecimów, lecz niemasz najmniej­
szego słowa o ich projektach małżeńskich, Rzymie dy­
spensie, o czemkolwiek, coby mogło być nazwane’ opi­
sem przygód miłosnych. Podobnież ma się rzecz z pismem 
dziew iątem , nazwanem przez Anonima estetycznemi i kry -  
iycznemi nad tem podaniem spostrzeżeniami śp. Sto-  
Iwińskiego w Czasop. Ossol. z r. 1833, a będącóm wła­
ściwie (Zesz. IV., str. 49—89) „Uwagami nad pismem  
p. M. Stógera o lasach i gościńcach publicznych- w Ga­
licyi. “Tam na str. 78, przy wzmiance o Krośnie, prócz 
nowego odniesienia się do jednej i tój s a m ó j  powieści o 
Ferdynandzie, prócz nowego wspomnienia o pomnikach 
i herbach, niemasz ani słowa o przygodach miłosnych. — 
D ziew iąte, pismo teologiczne, / ^ J° cte\ ^ e ś c t a ń s k i e j  
praw dy  (rok 137, II., **5" *? ?’ artYkule „O pom­
nikach u fary w Krośnie", nadmienia z kolei pobieżnie o 
wizerunkach Oświecimów, *ecz n.ew,e mc o romansie.— 
Jedenaste, Ga*eta ^ o w s k a  z r. 1812, mająca prawić o 
nim w swoim numerze 155 liczy w całym roku, po 0-  
stalni dzień grudnia, tylko 104 numerów. -  Dwónaste 
Słotcianin, ma|ący opowiadać tradycyę w tomie I . , str 32’ 
ciągnie na tej stronie obszerny poemat Anny z Krakowa 
Trzy A n to ła , a w spisie rzeczy tomów obudwót h nie 
widać najmniejszego podobieństwa do artykułu o Oświe­
cimach.— Trzynaste  pismo, W yciągi piotrowickie  Koż- 
miana (Wrocław 1842, I.), mające poszczególnie 
wierać „wyjątek z rękopisma Stanisławowego, tyczący



^ Z A S.

w apelacyi dnia r b t. m. Ciź sami co dawniej adwokaci 
będą bronić obwinionych. Rząd francuzki zaczyna znowu 
dozierać i niepokoić korespondentów dzienników zagra­
nicznych.

Czytaliście a r tykuł Debatów, ogłoszony z powodu o -  
brony broszury du Principe d Autorite. Debaty przynaj­
mniej nie maczały ręki w intrydze jak legitymiści i koło 
M ontalemberta, i bronify sta tecznie strony legalności i 
rozsądnej wolności. To też ich ar tykuł zrobił większo 
wrażenie niż krzyki dzienników legityinistowskich i roz­
ciągłe mowy Montalemberta. Postępowanie dzienników 
rządowych, które uderzają na liberalizm , na system p a r ­
lamentarny i p rzeszłe  rządy, a którym żaden dziennik o -  
pozycyjny odpowiedzieć niemoźe bez wystawienia się na 
ostrzeżenie ,  spowodowało Debaty do zapytania się auto­
ra broszury du Principe d 'Aułorile, aby im powiedział o 
czem pisać mogą.

Zjazd monarchów w  Wiedniu pokazuje aż nadto rzą ­
dowi francuzkiem u, iż Belgia została wziętą pod p ro te-  
kcyą całej Europy, niewyłączając Anglii,  i że myśl za­
brania jej stała się utopią. Rojaliści radzi są z tego o -  
samotnienia w jakiem się znajduje cesa rs tw o , w nadziei,
iż się prędzój zużyje. -

Dzisiejs y Monitor zawiera obszerny artykuł o długach 
gmin francuzkich , i postanowieniu rządu umorzenia ich 
za pomocą banków kredytu ruchomego i nieruchomego. 
Artykuły  wstępne M onitora, są zwykle pisano przez sa»- 
mego cesarza.

Sprawa wschodnia i odwiedziny monarchów w Wiedniu, 
ciągle jeszcze zajmują uwagę publiczną, i bogaty nastrę­
czają przedmiot do rozmyślań i kombinacyi. Odnowienie 
związków przyjaźni i pokrewieństwa między obu dw ora­
mi niemieckiemi, zatarło ostatnie ślady dawnych podej-  
rz 'iwości i niechęci z jednej, a wysileń aby się utrzymać 
na równi z przeciwnikiem z drugiej strony. Rzesza nie­
miecka powraca znowu pod panowanie cesa rs tw a ,  ze 
zmianą tylko form tego panowania. Pobyt króla Belgów 
w Wiedniu i związek małżeński mający oba dwory po­
łą cz y ć ,  a o czóm ministeryum w Brukselli urzędownie zo­
stało już przez króla zawiadomionem, jest niemniej wa­
żnym wypadkiem politycznym. Gwierćwiekowy niespełna 
byt państwa belgijskiego, został dopiero ulegitymizowany 
świeźemi stosunkami dyplomatycznemi z Rossyą, a bar­
dziej jeszcze spowinowaceniem sio z domem austryjac- 
kim. W Brukselli panuje z tego powodu radość nieopi­
s a n a ,  b o  B e lg ia  z y s k a ł a  u z n a n i e ,  w s p ó ł c z u c i e  i p o m o c  
w  p o t r z e b i e , i o d t ą d  s p o k o jn i e  i b e z  o b a w y  są s ia d a ,  o d ­
d a ć  się m o ż e  s w e m u  p r z e m y s ł o w e m u  ży c iu .

Sprawa wschodnia ciągle jeszcze nierozstrzygnięta, bo 
rozwiązanie jej nie zawisło od przyznania temu lub o -  
wemu wyznaniu prawa odbudowy kopuły w Jerozolimie, 
co niedawno temu poczytywano za ostatnie jak  ra te raz  
słowo w tym sporze. Protektorat Rossyi nad wyznaniem 
greckiem, tojest protektorat obcego państwa nad dwoma- 
trzeciemi całej ludnrśc i ,  byłby rozciągnięciem panowania 
nad osłabłym i wycieńczonym półksiężycem. Dzienniki 
angielskie które dawniej religijną tylko stronę tej sprawy 
widziały, dziś zaczynają się trwożyć, pojmując wysokie 
jej polityczne znaczenie. —  Po śmierci sułtanki Walidy, 
zachwiała się potęga pewnój party i ,  która nieprzychylna

reformom upatrywała tylko w trzymaniu się przeszłości 
żródł ) potęgi> i w tym względzie stała w zgodzie z ro ­
syjską parlyą Chosrewa paszy, lu b i  niedzie ljc  dążności 
tej ostatniej. Partya Chosrewa wszakże mogła była dojść 
po jej sz c ze b la ch  napowrót do władzy. Dziś gabinet 
zmieniony: Mustafa Dziri i pasza wielkim w ezyrem , R e- 
szyd pasza ministrem spraw zagranicznych, Mehmed Ali 
pasza ministrem wojny, Książe Menżyków w Bujukdere 
czeka na odpowiedź na swoje ultimatum, a lubo miał 
w osta 'n ich  czasach posłuchanie u u ł tana ,  wszakże zmia­
na gabinetu nastręczyła sposobność do zyskania czasu ,  a 
w państwie jak Turcya, k tórego dni policzone, zyskać 
czas ,  jestto  byt swó. przedłużyć. Sprawa więc wscho­
dnia nieposzła kroku naprzód, tylko się przewlokła.

—  Trzecim ważnym i świeżym wypadkiem je s t  zerwa­
nie stosunków dyplomatycznych między Austryą i Szwaj- 
caryą. Hr- Karn*cki pełnomocnik cesarski w Bernie od­
wołany, pose ł szwajcarski w Wiedniu p. Steiger podo­
bnież.

W edle Augsburgskiej Gazety, zerwanie to poczytywa­
ne jest przez świat dyplomatyczny, za nader ważne na­
pomnienie, iż Austrya od żądań swoich nieodstąpi, i że 
Szwajcaryi pozostaje tylko wybór miedzy ustąpieniem, a 
większem jeszcze zawikłaniem. Chociaż bowiem do woj­
ny jeszcze daleko, „ie sam0 ;ui  zamknięcieszwajcarskich 
granic ze strony Austryi, które zdaje się być niechybnem, 
byłoby niezmierną dla kraju tego klęską.

—  Senat francuski, wbrew wnioskowi swojej komissyi 
pod prezydencyą admirała Mackau zostającej,  po dwudnio­
wej dyskussyi, przyjął pr0 jekt do prawa o orgamzacyi 
sztabu marynarki.

Projekt Senatus-konsultu zmierzającego do powiększe­
nia listy cywilnej cesarza o 5 milionów i do uchwalenia 
kredytu specyalnego w takiejźe summie na Koszta c e sa i -  
skiej installacyi i m ałżeństw a, projekt o którym wiele 
w tych dniach mówiono, został odroczony na czas nieo­
graniczony.

Na wtorkowem posiedzeniu Ciała prawodawczego pre­
zes odczytał dekret cesarski cofający projekt do prawa 
o wynagrodzeniu narodowem dla marszałkowej Ney.

—  Ostatnie wiadomości z Ameryki donoszą o nowej 
wyprawie hrabiego Raousset-Boulbon, na Sonorę, na cze­
le 1200 partyzantów.

L w ó w  2 3  maja. W ed łu g  doniesień nadesłanych  
z  Ż ółkiew skiego c. b . u r z ę d u  obwodowego, w yda­
rzy ło  się w obwodzie tamtejszym od 9  do 1 4  b. m. 
w  ŁuCzycach 5 , a w  Bobiatynie 2  przypadki epide­
micznej ch o le ry ,  a  d a lsz e g o  r o z s z r r z e n ia  się tej eho-
roby mointi tern *viącej obaw iać  , iż jest  rzeczą
d ow ied z i on y ,  że  obeen ie  w /iian g a  c o ra z  w ię re j
w  kilku pogranicznych miejscach K ró les tw a  P o l­
skiego.

Podajem y to smutne zdarzen ie  z tą  u w ag ą  do w ia ­
domości czytelników naszych , że  chociaż w ładze  
rządowe usilnie starają się zapobiegać  ile możności 
dalszemu szerzeniu się cholery, jednak stosunki sani­
tarne nakazują już teraz każdemu śc is łe  zachowanie  
przepisów dyetetycznych, a mianowicie troskliwe w y ­
strzeganie się wszystkich tych szkodliwych rzeczy,  
które w ed ług  dotychczasowego doświadczenia są z w y -  
czajnemi powodami cholery. ^  yt ^

śmierci Anny“, niemieśei ani na pierwszych XVIII. s tro ­
nach przedmowy, ani dalszych 116 stronach g łów nego 
tex tu ,  nietylko pomienionego wyjątku, lecz żadnej zgoła 
wzmianki o Krośnie lub Oświecimach.

A jednakże po wyliczeniu tych pism trzynastu woła 
Anonim (maska nie rumieni się!) „Tak naocznie przeko­
naliśmy p. Szajnocfię...“

Ale chociażby istotnie w pismach jak H andbuch ju r  
R eisen d e , Powieść  listowa o F erdynandzie ,  L w ow ian in  
itd. itd. mieściły  się metkami kopie bajki Krosieńskiej, n e  
uwolniłoby to p. Paulego od zarzutu, żo on p ierwszy  
wprowadził ją w umiejętność. „Wynalazcą", „twórcą" 
podania, nigdy nienazwałem pana P. Wykazując początek'  
tradycyi ,  powiedziałem na s t '. 68  D odatku Tygod. do 
Gazety L w ow skiej, iż dopiero czasom naszym dano było  

podjąć j ą “ przez uczon ych , przenieść ją z rzędu baśni 
jarmacznych w dziedzinę prawdy dziejowej, i źe pierw­
sza pracą naukową, która się tego podjęła, były Staro-

n E w e j  a lk o
fu r  Reisende, S ta w ian iu , L w 0 ?d R1.m  za­
warły, bronić panów B., L., £•» a1^. j ^ ’ ° ?m w ja ­
kiejkolwiek kwestyi naukowej fflOgl ) ? • ’ Ja*?? siS
na H andbuchach, Sławianinie i LWOWI • , P°<d-
p isanem u, aby on w swoich studyach „ Y się
bliżej i szukał" w pismach jak pomienioue, J , j rWlc 
z nauk albo z siebie. Ale w masce wszystko uc zi.

Również nieszczęśliwa je s t  obrona romansu. » J 
się Anonim wmówić przedwszystkiem w c z y t e l n i k ó w ,  i 
moje zaprzeczenie opiera się na wnioskach. T y m c z a s e m  
rozprawa obwiniona polega nie na w nioskach , l e c z  na 
własnych s łow ach ,  własnym pamiętniku głównej oso­
by, malującym kilkuletni i to właśnie w stanowczych la­
tach istniejący stósunek Stanisława do Anny. Tylko j a ­
ko okoliczności podrzędne, zgodne z r e s z t ą  powieści pa­

miętnikowej , przy wiedziono niektóre uboczne wzmianki, 
jako to :  o wieku S tanis ław a, o jego wcale nieelegijnem 
usposobieniu po śmierci siostry ltp. Z tych wzmiankę o— 
statnią zbywa Anonim żart m ; obliczenie zaś wieku sili 
się osłabić argumentami, które nawet pomimo wcale nie- 
skrupulatnego wypuszczenia wyrazu wieloletnie, połączo­
nego w rękopiśmie po dwakroć z słowami zasługi wój­
to w e ,  nie doprowadzają dalej, jak do pomewolnego przy­
d a n i a  Stanisławowi lat 36 do 38, zamiast moich „ at 40 
i kilku". Przeciwko moim wyjątkom z dochowanych kart 
rękopismu, pełnych opowiadania zdarzeń domowych a 
Próżnych wszelkilj alluzyi do romansu, stawia Anonim 
dowód z kartek wyciętych  które mag y  - po rze -  
bne dlań świadectwa Powagę całego Pamiętnika, nie­
świadomego projektów małżeństwa z si ą, mniema A- 
nonim zachwiać śmiesznością wymagania a y swięcim 
prowadził z Anną romans w Ustach i kop.e takowych re­
cenzentowi zos taw ił ,"  nie zw ażając ,  g y >y romans
w rzeczy był wiarogodnym, te. *aZ £ ° dz>wyrn,
bo dyspensą i benedykoyą paPie’ d S onym, byłby 
czyto w latach przed śmiercią Anny, czy później, znalazł 
również staranne zanotowanie, J a sz a .''■adcmości o
Annie, o starszej s iostrze, 0 ,l0’n” S ' WIC wszystkich
podróżach i przygodach. Z tej 6 T.( J  na przed­
miot, okazuje się zupełna niewnu mość Stanisława o 
dzisiejszój plotce Krosieńskiej, jawnem jej potępieniem, 
któremu mianowicie żarty ja łow e  nic ujmą siły przekonu- 
Jącój. jjj0 lnajqC za§ lepszej b rom , ja ieżto „dowody na 
Poparcie* romansu przytacza Ano«ira p rodkrosieński ? Oto
daiacSL1: . .”Co za przyczyn0 - ' ^ ^ ^ ^ ‘^ i s ł a w ,  zakła

W ie d e ń  2 5  maja. Dowiadujemy się pisze K o resp .  
A u str ., że  stopa procentowa asygoacyj cząstkowych  
na salinach gmundzkich wypłacalnych 7A 4  miesiące, 
n$ mocy rozporządzenia ministerstwa skarbu z d. 8  
b. m. zniżoną zostjje  od 1 czerw ca z 5 na 4 7 2 %. 
Ponieważ procent na asygnacye hipoteczne z góry  
zapłacony zosta ł;  zniżenie to w porównaniu z obli— 
gacyarai długu p. óstwa nie wypłaealnemi w  ozna­
czonym terminie, jak dziś one procent przynoszą jest 
zupełnie odpowiednie. A sygnarye cząstkowe hipo­
teczne tę zarazem będą miały korzyść, iż mogą być  
umarznne, co dotąd miejsca nie miało. Z  resztą pa­
piery te pod wszystkiemi inn; mi względami pozosta­
ją niezmienione (ostatnia G azeta wiedeńska  podaje 
rozporządzenie ministeryum skarbu zniżające stopę 
procentową).

— Wybór arcyb. ołomunieckiego, nastąpi z przy­
zwoleniem J.C. Mości d. 6  czerwca.

— W  tych dniach położono kamień węgielny pod 
budowę mostu kamiennego w  W itdaiu pod bramą K a-  
ryntyjską.

W  dniu 1 7  i 2 0  b. m. spalono za dwa miliony 
procentowych biletów skarbowych, jeden milion a s -  
sygnatów węgierskich i za 4 0 0 , 0 0 0  z łr .  papierowej 
zdawkowej monety.

Sąd wojenny wiedeński sk aza ł na d. 2 2  b. m. 
za zbrodnię zdrady głównej w  stopniu zbliżonego u -  
siłowania Antonie Marton córkę właścic ie la  dóbr, na 
5 lat twierdzy i E lizę Farkas żonę geometry, na 3  la­
ta wiezienia kryminalnego.

Książe Brabancyi ozdobiony zo s la ł  wielkim krzy­
żem orderu ś. Sczepana.

P o se ł  austryacki w  Petersburgu jenerał hr. A le ­
ksander Mer,8dorff-Pouilly otrzyme.ł trzech-miesię­
czny urlop.

Cop. Zitgs.-Cor. d nosi, że dwa pułki nowe ja­
zdy uformowane będą tj. pułk dragonów i pułk u ła­
nów, zatem liczba pierwszych dojdzie 8 ,  drugich i 2 .

— Dzienniki węgierskie donoszą z komitatu Kras­
sowskiego zaludnionego prawie w yłączn ie  przez Ru­
munów, iż objawia się tam n iezw ykły  r ich religijny 
a po gminach dyzunickich lud tłumnie przechodzi ńa 
unię. I tak w e wsi Vermes hczącćj 1 4 0 0  dusz, prze­
sz ło  na raz 1 2 0 0  na rzymiko-katoLckie wyznanie^

—  0 1  dnia 1 czerwca urzęda pocztowe, które do­
tychczas mogły przekazywać do odbioru i w yp łacać  
najwyżej dc summy 1 0 0  złr . otrzymały upoważnie­
nie czynność tę do 5 0 0  złr . doprowadzać.

— W k r ó t c e  o t w a r t ą  będz ie  l inia t e l e g r a f i c z n a  z Z a -  
<Iry do K o t a r u ;  ł ą c K j  ć  o n a  b ę d z i e  z  s o b a  S .
T raw ę, S p ahto , Terre di Norino, Dubrownik Ran-n’ 
savecchia  i Castelnunvo. ’ k

— Najdalej do 15  lipca otwartą będzie kolej ż e ­
lazna z Pesztu do Keczkemetu, dalsza linia do S z e -  
gedins przed zimą dopiero wykeńczoi ą być może.

F r a a c y a .
P a r y ż  2 2  maja. Dziennik Unicers og łasza  dzisiaj 

ostatni firrasn Sułtana dotyczący miejsc świętych i ro­
bi u w a g ę ,  że treść tego dokumentu w  sprzeczności 
jest z oświadczeniem M onitora, jakoby dawne tra­
ktaty między Turcyą n Francyą pozostały nienaru­
szone.

dión Si ^ : za przyczyna, ^  e Stanisław, zakfa-
ne ? “ n‘e wymienia szczego owo tylko samą An-

1  . Cópowiedź: Ponieważ głownie dla niej, jako naj-
f  T J  h ", z ^ d z in y ,  i jedynej podówczas d0J pogrzl

61 W n s '  b r a t  k a P l i c ^ < J  M -  ? C z e m «  n ie w s p o -  
0 rodzicach i drugiej siostrze, a do g ro ­

b u  składa tylko A nny c ia ło ? "  M yh się Anonim. W  roz­

prawie naszej, na str. 68 Dodatku  do Gaz. lw o w sk ie j 
s t o i  wyraźnie złożywszy ciało rodzicielskie w nowym

hie k, f  ’ ?• nie pćzieindziej jak  tylko w nowym  g ro -
Da'ei- t " 1 0b° k A,,ny, Po rho 'vał Stanisław.

ej:  „ lam źe  Stanisław nazywa Annę swoją najmilszą 
siostrą, carissim a /"  “)  O biadaź braciom, którzy w li- 
scie do siostry nazwali ją k ;edyko!wiek najukochańszą! 
Ualszy „dokume <t“ widzi Anonim „w tern, iż Oświęcim 
do końca życia pozostaje bezżennym". Biada bezźennyrn! 
Nakoniec rozgrzany siłą swoich dowodów woła romanso­
wy Anonim: „Dosyć widzieć w Krośnie piękne postacie 
Stanisława i Anny, aby odgadnąć od razu  ów stósunek 
(miłosny) i wiarogodność podania przypuścić... Musiało 
tu być coś w ięcej, niżeli zwyczajna miłość braterska.

*) Rękp. Pamiętn. O iw . (7  lutego 1651  r., str. 1 0 9 0 ). „Za­
prowadziliśmy ciało (ojcowskie) w niemałćj gromadzie gości i 
przyjaciół... do kościoła 0 0 .  Franciszkanów (w  K rośnie) i tam... 
przy tejże frekweneyój przyjaciół i gości złożyliśmy w nowym  
grobie , dla pamięci przybiwszy w głowach trumny, aksamitem  
czarnym obitój, srebrną tablicę, z taką ut seąuiłur inskrypcyą..."

2) A nonim , nie b iegły (jak obaczymy) w dawnćj polszczy- 
z n ie , jest podobnież n u  nader mocnym w łacinie. Inaczój wie­
działby, że superlatiims łaciński miewa w instytucyach znaczenie 
stopnia pierw szego, a z trzecich stopni: I llu s tr issim u s, R eve.  
rendissim us, C arissim us, wyprowadzać różnicę stopnia afektu 
znaczy tyle co w nosić, że nasz n a jn iiszy  sługa u spodu listu 
jed n eg o , będzie w mnićj grzecznym liście brzm iał: n izk i sługa.

(Dokończenie nastąpi.)



c z a s . 3
Journal des Debats podaje wiadomości bc Stam­

bułu dochodzące do dnia 9go maja, wedle których 
książę Menżykow rzeczywiście wręczył Porcie pro­
jekt traktatu, obejmujący wszystkie Kosyi żądania. 
Debaty przypuszczają, że projekt ten, uważany jako 
ultimatum  nie jest tak groźnym, jak zrazu sądzono. 
Nie wtrąca on się wcale do wewnętrznej administra- 
cyi tureckiego państwa, ale żąda tylko dla Rosyi 
protektoratu nad greckim kościołem. Porta ma się 
zobowiązać do utrzymania po wszystkie czasy swo­
bód kościołowi temu przyznanych. Ajentom rosyjskim 
ma służyć prawo protegowania go przeciw wszelkiemu 
uciskowi, a patryarchowie carogrodzki, antiocheński 
i jerozolimski równie jak arcybiskupi i biskupi tego 
wyznania nie mają być bez słusznego powodu zrzu­
cani. Każda korzyść przyznana przez Portę które- 
mukolwiek innemu chrześciańskiemu wyznaniu, ma 
być i greckiemu przyznaną kościołowi. Porta ma się 
zobowiązać do utrzymania sta tus quo w Jerozolimie 
i bez poprzedniego porozumienia z Rosyą nic w niem 
nie zmieniać. Rosya żąda nakoniec, aby jej przy­
znano prawo wybudowanie kościoła i klasztoru gre­
ckiego obrządku w Jerozolimie.

W końcu oświadczono w tej nocie, ^że gdyby 
W. Porta uznała za stosowne odpowiedzieć na nią 
odmownie, Cesarz nie mógłby nie widzieć w tem o- 
znaki zupełnego braku poważania dla jego osoby i 
dla Rosyi, cobv go głębokim przyjęło smutkiem."

Lord Redcliffe zapytany o radę w tej sprawie, miał 
doradzić ministrom Sułtana, aby dali odpowiedź ob­
szerną, ale zwlekającą, nie stanowczą, odwołując się 
do lojalności Cesarza Mikołaja itp. słowem, aby sta­
rali się zyskać na czasie, dopókiby on (lord Reddif- 
fe) nie otrzymał od swojego rządu nowych instru- 
kcyj — poczem wyprawił zaraz depesze parosta­
tkiem „Carsdoc." Podobnież uczynił poseł francuzki 
p. de Lacour. (Ta wersy* Debatów dosyć jest zgo­
dna z wersyą Koresp. litog. austr ., która w utwo­
rzeniu nowego minisUryum, widzi chęć zyskania na 
cz;.sie).

— Podróże króla belgijskiego do Berlina i Wiednia, 
i zjazd monarchów w tej ostatniej stolicy zajmują 
nie mało dwór tutejszy i polityczne koterye. Pow­
szechnie zwraca uwagę o k o l i c z n o ś ć ,  że rządowe dzien­
niki podają s z c z e g ó ły  ty c h  podróży w rubryce nroz~ 
mai ty cli w i a d o m o ś c i . *  Dziwnem się to wydaje czytać 
naprzód o jakimś robotniku, który nogę złamał, a 
potem o przybyciu króla belgjskiego do Wiednia. 
Niechętnie patrzą Tuillerye na tryumfujący ton legi-  
tymistycznyeh dzienników, które na czele kolumn swo­
ich zdają sprawę z berlińskich i wiedeńskich uroczy­
stości, czego im przecież zabronić trudno.

— Korespondenci paryzcy pruskiej Kreurs&eitung i 
londyńskiego Timesa jednoagodnie donoszą, że przed 
kilka dniami miała zajść dość żywa rozprawa mię­
dzy ministrem spraw zagranicznych a posłem rosyj­
skim d de Kisselew. Powodem rozprawy miała być 
groźna nota przesłana ze strony p. Drouin de Lhuys 
belgijskiemu gabinetowi. Mówią, że w skutku tej 
rozmowy, rząd postanowił zaniechać utworzenia obo­
zu pod Sain t-O m er, ze względu na obawy jakieby 
wywoł ć mogło obozowanie wojska tak blizko bel­
gijskiej granicy. Tyle podają za pewne, że p. de 
Kisselew nazwał wspomnioną notę „niewczesną" 
(inopportune) i że przypominając panu Drouin de 
Lhuys, że Rosya nigdy istniejących traktatów nie ł a ­
mała, dodał, że Belgia dostateczną ma protekcyą, 
aby spokojnie mogła w przyszłość spoglądać.

— Mowy pp- dc Flavigny i Montalemberta są je­
szcze ciągle przedmiotem zajęcia.— Rząd nie cofnie 
projektu przywrócenia kary śmierci, ale poprzestanie 
na przywróceniu jej co do zamachów na życie Ce­
sarza Oto nazwiska czterech deputowanych, któ­
rzy głosowali przeciwko budżetowi: pp. Charlier, 
hr. Montalembert, margrabia I alhouet i książę d’Uzes.

  Coraz wątpliwszą zdaje się rzeczą, aby książę
Napoleon został namiestnikiem Algieryj ; j Pg0 niepod­
legły sposób życia, liczne stosunki z republikanami itp. 
nieobudzają wielkiego ku niemu zaufania.

  Dwór cesarski przenosi się jutro na letnią re-
zydencva do Saint-Cloud. Wczoraj obnj# Cesarstwo
znajdowali się na sztukach konnych w cyrki, pól eli­
zejskich, gdzie przyjęci zostali z zapałem. Cesarzo­
w i  nieprzyszła jeszcze do siebie. Pomimo be.rdzo 
świetnej toalety, wyglądała cierpiąco.

— Brat króla Sardyńskiego książe benuy, podró­
żujący pod nazwą hr. Govone, przybył wczoraj.z Drc 
zna do Paryża. Na dworcu kolei północnej przyj­
mowali g° margr. de Villa Marina poseł sardyński

ciłen* personale ambasady i jenerał nr. Goyon, 
c e s a r s k i  adjutant, który przydany jest do boku 
k s ię c ia  na czas jego pobytu w Paryżu.

Trzy karety dworskie odwiozły księcia w r a z z je -  
świta do gmachu poselstwa, gdzie przygotowane 

hvłe dla niego pokoje. Pluton kirysyerów eskorto-
 ̂ i . . . i i  a przed poselstwem stała kompania 

w a ł  PoW°f>’ .„koP warta honorowa, której wszakże 
grenadyero , pragnąc zachować incognito. Dzi-
£ £ ■ £ 1 3 8  U t a  b , f p - ,  C e .

" * " \ ” p I > ó b S C,u o y * '< «  w niektórych departa­

mentach, tych zwłaszcza, które odznaczyły się roz­
ruchami w grudniu 1851 , ma być niepokojące. F a ­
ktem jest niewątpliwym, $e tłj ne g t^arzyszen ia  kno­
wań swoich niezamechały. Mówią dzisiaj powsze­
chnie, że w bliskości Lyonu, polieya podeszła takie 
stowarzyszenie wsrod obrady, na odludnem miejscu. 
Na wszystkie strony rozstawione były warty dla 
wczesnego ostrzeżenia radzących o zbliżającem się 
niebezpieczeństwie. Ale wartuicy pochwyceni wszy­
scy naraz przez patrole, nie mogli dać sygnału, i 
wojsko otoczyło miejsce zebrania; na wejściu miało 
być przyjęte wystrzałami z ręcznej broni, i kilku 
żołnierzy paść mia*° w tćm spotkaniu. Mimo tego 
wszakże, spiskowi w liczbie 29ciu zostali pochwyta- 
ni, powiązani i odstawieni do Lyonu, a stamtąd za­
raz osobnym pociągiem k0jei- żelaznej wysłani przez 
Paryż do Hawru — s ,ąd ,  j ak ra(jwią, w 4 8  godzin, 
po przytrzymaniu, wypra%ieni zostali do Kajenny.— 
Szczegóły te wszakże, które znajdujemy w dzienni­
ku Independance potrzebują potwierdzenia i sam ko­
respondent donoszący je, jakkolwiek pochodzić mają 
z dobrego źródła nie zupełnie im dowierza.

^ u r c y a.
Ost Deutsche Post pisZe z Carogrodu 12go maja. 

Główna bitwa w wojnie dyplomatycznej turecko-ro- 
syjskiej stoczoną nareszcie została, ale dotąd nie­
wiadomo, po której stronie zwycięztwo, a obiedwie 
przypisują j e l u.rcy mówią: „Książę Menży­
kow cofnął się. )  °miast w misyi rosyjskiej widać 
pogodne twarze i s ychać zdania jak np. następujące: 
„ P r a w d a ,  że się colnął, ale tylko cierpliwość!! Prze­
chwałki tureckie nic niewarte i przedwczesne. Ro­
sya wymoże w końcu te koncesye, które jej są nie­
zbędne." Dano nawet d0 zrozumienia z uśmiechem, 
że pomimo dzisiejszej miny ministrów tureckich, któ­
rzy zdają się odrzucać koncesye, takowe urkrótce 
nastąpią, a to niey o w obawie przed siłami wo- 
jenoemi Rosyi- sza ze nieuprzedzając wypadków7, 
opowiem je z kolei.

miejsc
go w odpisie księciu x™uzykowi. Ttn niepopreeatal je­
dnak na tem, ale zagniewany, odesłał pismo Rifaat 
paszy oświadczając „ze w razie nieuczynienia zadość 

, opuści Stambuł z całem poselstwem. 
Zadania te zdaje się mają na celu otrzymanie od Por- 
ty aktu dyplomatycznego w przedmiocie ostatniej u- 
chć.ały, jak gdyby akt ten zam ykał już dalsze u k ła ­
dy o miejscach świętych. Rada wielka natychmiast 
s:ę zebrała dwukrotnie i naradzała się nad tem ulti­
matum. Zever Effendi był zdania, że nie można od- 
Ułowić Rosyi opieki naci wyssnauioni g r c c k i e m ,  g d y ż  
Anglia wykonywa ją nad wsżystiiemi protestantami, 
Francya nad wszystkiemi katolikami w Turcyi. Ri- 
faat pasza przychylał się do tego i rzecz została nie­
rozstrzygniętą. Mówiono znowu, że w niczem nie u- 
stąpią księciu. Posłowie angielski i francuski wysłali 
nadzwyczajnych gońców do swoich gabinetów i obie­
gała  w mieście pogłoska o wyp0W!edzeniu • y . 
Papiery spadały, złoto i srebro szły  w górę. Dwa 
dni trwała ta obawa, dopoki Bje urosj a wie^  że 
obie strony ustępują. Rosyjski parowiec „Groźny" 
wysłany był również zi dePe®fa“ ' ,  chorzy rosyjscy 
wywiezieni z tutejszych szpitali rta okręty, książę 
wyniósł się ze znaczniejszemi członkami poselstwa 
na statek stojący o godzinę ztąd p0(j Bujukdere, i go­
towy był do podróży, czekając na odpowiedź Porty. 
Tak stoją rzeczy, a z tgo co chcieć można wnosić. 
Najlepiej czekać cierpliwie.

Opowiadają z trwogą, ae ksiaże groził okropnie i 
dał do zrozumienia iz na rożnych punktach Turcyi tlą 
iskry zawiści między Gre ami i Turkami, nie zbywa­
ło na takich, których to ns »wiał0 przestrachem, a 
najlepszym tego dowodem kr j^y8 pjenię£na Mn(;_ 
stwo wieści obiegało J»h że Grecy pomszczą się 
z powodu odjazdu księcia i wyr£a^ Turków, że sta- 
rowiercy tureccy zrobią powsta{lie i przymuszą rząd
do wypowiedzenia wojny. * lesej te znajdują tu ob­
szerne pole bo przy radiu ac i w yłqCznje pjeBjężnych, 
większość niepojmuje spraw publicznych i niema od­
wagi żeby z zimną krwią r-Bważać.

Serbia in tryg u je  i zbroi s< ę 5 a je mo^e srma nie-
wie dla kogo. Rząd bez o^nowagi nje spostrzeże 
się kiedy szala się przechyli i inaczej wypadnie niżeli 
obrachowano. S tron n ictw o  sięcia Obrenowicza nie­
zmiernie jest czynne i nie Povvątpiewa o wygranej.

W  tymże samym liście znaj uje sję następujący przy- 
pisek:
. Książe Menżykow, który bawi w Bujukdere gdzie 
jest pałac letni poselstwa rosyJ9kiego, miał otrzymać 
odmowną odpowiedź Porty na żądania swoje wzglę­
dem miejsc świętych. Domagał Qn wydania 8,.j,je 
aktu dyplomatycznego i przyznania prawa opieki nad 
wyznawc mi greckiej rehgu. p orta wszsk£e obie­
cała księciu raz jeszcze w przedmiocie misyi jego 
zażądać zdania sułtana P° Przyjśeiu jego do siebie, 
skoro przeminie smutek zrządzony śmiercią watki je- 

Grzeczność i uczucie ludzkości,  do których ma
prawo najlepazy a m o n a r c h ó w ,  każą się spodziewać.
że książc nie opuści Kofistentyaopola, ale czas jakiś

zaczeka jeszcze na ostatnią odpowiedź sułtana “
— Kor. austryacka  z d. 25 maja podaje następu­

jące wiadomości p. n. „Ostatnia poczta wschodnia:“ 
W  ciągu dnia wczorajszego przybył do Tryesto pa_ 
rowiec Lloyda, który z Carogrodu wypłynął d. 16go. 
Znana już drogą lądową zmiana ministrów potwier­
dzoną jest: Mustafa Girili pasza zamianowany wiel­
kim wezyrem, Mehemed Ali pasza ministrem wojny, 
w miejsce Rifaata paszy ministra spraw zagrani­
cznych, wszedł do gabinetu dawny w. wezyr Re- 
szyd pasza. Co się tyczy obecnego stanu układów 
dyplomatycznych, utrzymują powszechnie, że ferman 
zawierający postanowienie sułlana w sprawie grobu 
s. wydany już został, co zaś do innych punktów, ta­
kowe nie były jeszcze załatwione przed odejściem

Earowca. Uważano przecież za rzecz ważną, że 
s. Menżykow miał posłuchanie u Sułtana. W  chwili 

kiedy wypadki zbiegają się ku jednemu punktowi, 
trudno powiedzieć stanowczo co wypadnie z tego prze­
silenia. Publiczność tak w stolicy jak  i po innych 
miejscach żywi nadzieję, że pokój zakłóconym nie 
będzie, co tylko służyć może za dowód jak dalece 
pokój jest pożądanym. Uważano, osobliwie w Caro- 
grodzie w kołach świadomych rzeczy, iż zmiana ga­
binetu i objęcie teki spraw zagr. przez Reszyda paszę 
który dotąd zd a ła  się trzymał, który zatem potrzebo­
wać będzie pewnego czasu dla rozpatrzenia się 
w szczegółach toczonych układów7, przyniesie dobre 
skutki, mianowicie skłaniając poselstwo rosyjskie do 
przedłużenia przeczekanego juz terminu.

Krofllfes miejscowa ! zagraniczna.
K raków  2 7 maja. Processya zamkowa Bożego Ciała od­

była się wczoraj z całą tradycyjną wystawnością, nie potrze­
bując się jak w roku zeszłym  ograniczać w ciasnych zakątach 
ulicy K anonnćj, bo już odbudowa nlicy Grodzkićj na ukończe­
niu, dozwalała wolnego przystępu do rynku. Celebrował J X . bi­
skup Joppejski otoczony kapitułą i wszystkiem duchowieństwem, 
za niem postępowali urzędnicy wszystkich w ład z , członkowie in­
stytutów, cechy z chorągwiami i tłumy pobożnego ludu. Pogoda 
sprzyjała temu uroczystemu obchodowi, lubo silny wiatr napę­
dzał tumany kurzawy z  pod domów świeżo murowanych. Cały 
ten tydzień rano i po południu odbywają się po różnych para­
fiach processye, zakończone historycznym epizodem „Konika 
Zwierzynieckiego “, który i w tym jeszcze roku przed pustko­
wiem pałacu biskupiego hasać będzie.

Gazeta Lw ow ska  podaje w Kronice swojćj następne wia­
domości : Za morderstwo tracono tu we Lwowie wczoraj dwóch 
zbrodniarzy, chłopów rodem z Podhajezyk, Franciszka Stachow- 
skiego i Łukasza Andruneńka także Woźnym zwanego. Uwie- 
dzeni łakomstwem zadusili na noclegu żyda z Glinian i ciało 
zagrzebali u siebie w stajni. W yśledzono ich po rzeczach, które 
sobie przyw łaszczyli, a po zeznaniu winy zapadł wyrok śmierci 
potwierdzony przez najwyższe instaneye.

W  Osobnicy w Jasielskiem temi czasy kilku łotrów do­
puściło się napadu rozbójniczego. W  nocy z 5 na 6 maja ude­
rzyli na dom Szymona Chudzika mieszkającego nieco na ustro­
niu ode w si, zabrali mu krowę trzyletnią, cudzą jałówkę na zi- 
mowli u n iego , a samego Chudzika, pastwiąc się zbili i trzy 
ziobra mu zgruchotali, że wątpią by kiedy przyszedł do siebie. 
Sprawców właściwych jeszcze nie odszukano, ale jednego z mo­
cno podejrzanych zbrodniarzy, niejakiego Sebastyana z przydom­
kiem T. przytrzymano.

T ego samego dnia co w Bajkowcach spadły chmury u- 
lewne i w Czernielowie, Skupkach, Borkach w ielk ich, Smy- 
kowcach i w Dyczkowie także w obw. Tarnopolskim, i wielkie  
szkody wyrządziły. Nazajutrz poznachodzono na polach i łąkach 
kilkaset sztuk zalanych ow iec, św iń , c ie lą t, źrebiąt i mnóstwo 
drobiu; powódź poznosiła młyny i mosty na rzekach Ikwie i 
H nicznie, pozrywała groble na staw ach, Połecki młyn cały wy­
niosła i oparła aż o most w Smykowcach, nowe kosztowne szluzy 
dyczkowskie zniszczyła zupełnie, a z ogrodów którędy szła , ani 
śladu nie zostawiła. Okropniejsza to , że powódź ta rozciągać 
zdaje się szeroko; bo tego samego dnia spadły i w Czortowcu 
w Kołoroyjskim obw. około 4tćj godziny z południa tak gw ał­
towne deszcze, że za wsią powstał wyraźnie potop na polach; 
około 3 00 sztuk owiec zatonęło i pięcioro chłopiąt 8 do m
letnich za la ło , w samćj wsi niosła wodę na półpięta łokcia, i
tylko spieszny ratunek zachował ludzi od toni. Włościanom po- 
wynosiło budynki, stajnie, pasiek i, zboża, bydło, » p»óski młyn 
zniszczyło ze szczętem.

—  W inne wzgórza około W aitzen 8,ę lub zaP»dają
w doliny. Rewolucya ta ziemska odbywa sie zwolna już od parę 
tygodni, po wielu miejscach wytrysły źródła i nowe polały się 
strum ienie, wyżłobiły się jamy w ktorych skamieniałości spo­
strzegać się dają. Takież lubo nie tak znaczne zmiany powierz­
chni ziemi Zjawiają się na caMj dobnie między Cissą i Duna­
je m , gdzie mnóstwo wód nowych powstało i zatopiło pola
ogrody. W  r. 1 81 6 Podobniei 81§ zdarzyło, a wtedy większe*
jeszcze przestrzenie ziemi zalane zostały wydobywającemi się  
z pod ziemi wodami. Obawiają się nawet powstania na nowo 
wzmiankowanego przez Rzymian „mare dulce" które w tśj stro­
nie przed tysiącami lat istnieć miało.

—  Znana jest lekkomyślność i niedbalstwo zarządu kolei że­
laznych i statków parowych w Ameryce, gdzie też największa 
liczba nieszczęśliwych wypadków się zdarza. Niedawno zdarzyło  
się podobnie na kolei z Nowego-Yorku do Now ego Portu. M ost 
na rzece był właśnie rozwiedziony dla przepuszczania statków  
kiedy pociąg złożony z 4 osobowych i 2 ładownych wozów w naj- 
większym pędzie jak w Ameryce jeżdżą nadjechał na most i
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spad ł GO stóp g łęboko do rzeki. 45  osób utonęło lub  zgnie­
cionych zo s ta ło , w iele innych ciężko rannych.

—  N a  zgrom adzeniu przem ysłowym  w Pradze  robiono próby 
z nowym photom etrem  d la  w ym ierzenia mocy św iatła  różnych 
lamp. Za jedność  wzięto świecę z tłuszczu rybiego ' / 6 f- wied. 
ważącą. L am pa kamfinowa znanego chem ika p. B atk i m iała  moc 
św iatła  za 6 l/ 4 podobnych świec. T egoż tak  zw ana paryzka 
lam pa olejowa do n a u k i, k tó ra  bardzo m ało o leju zużywa 3 */a 
świec. L am pa gazowa o jednym  otworze zw ana fidibus zużywa­
ją c a  w przecięciu  stopę sześcienną gazu  na g o d z in ę , w um iar­
kowanym  płomieniu 2 */4 , w natężonym  5 3/ 4- L am pa gazowa u- 
liczna (5  stóp gazu na godzinę) 1 0 , a  w natężonym  płom ieniu 
13 . K aganiec o 16 dziurkach 1 5 '/ 2. K aganiec zwany tu lipa­
nem  (z ku lą  m etalow ą w płom ieniu) k tó ry  potrzebuje 3 stopy 
sześć ., gazu na godzinę rów na się 6 świecom.

—  D ruga  część h iszp ań sk i'j galery i obrazów L udw ika F ili­
pa  została  d. 13 m aja sprzedana w ondynie przez publiczną 
licytacyę. S k ład ała  się ona z 8 2 . sztuk pierw szych hiszpańskićj 
szkoły m alarzy jak o to  V elasquez, M urillo, R ibeira , Z urbaran  itd. 
Z ebrano ze sprzedaży 6 5 0 0  fst. N ajw ięcćj zapłacono za V elas- 
queza „C ześć p asterzy 11. O braz ten  zakupiono do galery i L u ­
w ru za  2 0 5  0 fst. Za „M agdalenę11 M urilla  kupioną także do L u ­
w ru dano 8 4 0  fst. tegoż „S . A ugustyn w Iiip p o n a11 6 8 0  fst.

(536) (2 -3 )

K u rs  p ap ie ró w  pub licznych  ! p ien iędzy.
W ie d e ń .  S z n a  te leg ra fic zn i r  r'nia 27go m aja. Slałrliki fc-prou 

.04%. — fletallk! < % -p ro * . ?49/u  M ełflUf 4 pro®. 74% . -  
4 -  proc. * 1860 r. 92%  -  18%-proc. — 5-proo. 19 '/,
* e i|g n . s i8 6 0  t . U 0 ,  301% . — Augsburg 108% . — Loedyr, 
10 kr. 42. — Paryż  1 2 8 % .— A kcys Bankowe 1418. — Akcye 
kolei żel. p i ło . F srdyn . *345. — Pożyoik* s r. 1&S1 lit. A 07% , 
B. 110% . — Ost-D onas Oamjifseh. 7TC.

K u r a  k r a k o w s k i  27go m aja. Banknoty austryao. żądają 9" /3. 
p łac*  0 1 .—  P raaki kuran t ż. 102% , p ł .1 0 * 1/ , . -  Hubie srebrem 
nowo a l  p a r  i .— Cwanoygiery nowo i .  104% pł. 104 %. 
C wancygiory atare ż. 103%  pł. 103 / , .— Im peryały i .  34 12, pł. 
34 5. — Dukaty austryoekie i holenderskie *. 19 8, p ł. 19 5. 
2()frankowe ż. 33 20. pł. 33 14.— L isty Zastaw ne polsk o żądał* 
101%  pł. 1 0 1 % .— L isty Zastawne galio. ż. 94 pł. 9 3 '/ ,.

K u r s  lw o w s k i  * d c ii  24go maja. Dukat holeed. 5 s i r .  2 kr. 
Dukat cas. 6 * łr. 4 k r . — Półim poryał roa. 8 s i r .  47 k r . -  
Rubel ros. 1 « łr. 42 k r .— T alar pruski 1 i t r .  34 '/, kr. — Polski 
kurant i pięciosłotówk* t  s ł r .  16 k r.— Kara listów  tsast. w fa l.
* tan. Instytneie k redytow ym : Kupiono próos kuponów 100 po 91 
n łr. 60 k r. w m. k .— Sprzedano 100 p.o 92 » |r . 20 kr. — Da­
wano na 100 n lr. — kr. — — Żądano s ir .  — kr. —.

K u r s  w ie d e ń s k i  s daia 25go m aja. — Metaliki 94% . — N: 
p tżyeska. 8 4 '/ , .— Aksyo Banku wied. 1433 — A keys kolei *ei. 
**1. 2 2 6 % .— Agio od s ło ta  14% , od srebra 8% .

K u r s  w r o c ła w s k i  s dnia 26 m aja .— Banknoty a n str7 »ok. 54%  ż. 
Banknoty polskie 98% , ż. — L isty zastaw ne polskie dawna i 
nowe 96%  ż. — L isty  zastaw ne posnsń. 4% 104%  ż .j ito  

_ J* ł%  88%  ż. — Kolej K rak .-górno-sslą?  9 4 '/, ż

■  u w e r a t j ' .

H P ^ W I c h t i g

fur CflnDnnrdje!
D er U nterzeichnete e rlaub t sich die I le r rn  L andw irthe zu be- 

nachrichtigen, dass e r  durch  V erm ittlung  des H errn  Pearson, friiher 
in P isary , nachstehend verzeichnete F e ld - und G arten-Sam oreien 
d irec t von London erhalten  und dieselben zu den no tirten  P reisen  
loco T rzeb in ia  kauflich zu haben sind. Um  gleichzeitige E insen- 
dung des G eld-B etrages bei de r B estellung ersucht.

D er W irthschaftsbeam te H u t s c h i e r .  
T rzeb in ia  den 2 4 ten  M ai 185  3.

R othe K ugelrunde R unkel-R tlben pro P f u n d ............................... 42  kr.
G elbe dto dto pro P f u n d ............................... 42  „
R o the, lange fiber de r E rd e  wachsende a P fu n d  4 0  „
Sewina, schwedische h P f u n d .............................................................  „

dto schottische, spate a, P f u n d  42  „
Y ork-C abbage, englisches F rilh k rau t h L o t h   3 n
Savoyer-K raut a L o th ............................................................................ 3 „
Frflhes K rau t, ausgezeichnet a L o th   4 ”
Gutes englisches K rau t h L o th ........................................................... 4 ”
T urn ips, gelbe K ugel a P f u n d .......................................................... 4 5 «
L ange, gelbe K aro tten  a  L o t h    4 ”
Frfihe, ro the  dto dto   9 »
L ange, weisse K aro tten , besonder zum V ieh fu tter ausgezeich­

n e t k L o t h ............................................................................................ 8 „
P aste rn ak , k L o th  . . . . . . .       2 „
Salmon, Radies, R e ttig  k L o th ..........................................................  5 ^

T ripo litan ische  Z w iebel k L o t h .......................................................  g ^
Spanische Zw iebel k L o t •   ą ^
Ja n k an d -T u rn ip s  k P fu n d . • • • • "  . '  * • • •  ................. ...

lierozdym ająca) k Pfun d ..................   ”
Sukiennicach L. 3 3 T z m i 7 i^ r

W  niedzielę dnia 2 9 go maja 1853  roku  będzie m iała miejsce

w  Ogrodzie S trzeleck im

Majówka
połączona ze sztucznem i ogniami, ośw ietleniem , puszczaniem  b a­
lonu itd .,  przyezćm  (ltVl(> m u z y k i  naprzem ian najulubieńsze 
sztuki odgryw ać będą. * (5 3 0 -2 -3 )

ildL
Emnumuela Beranek.

N iżćj podpisany ma honor zawiadomić najuprzejm ićj prześw ie­
tn ą  P u b liczn o ść , że ze swoją liczną tru p ą  sztucznych jeźdźców  
konnych , z 65 osób i 50 koni z łożoną, tu  do K rakow a przybył, 
i w swym prztyeźdzte do W arszawy tu ta j w dniach najbliższych, 
tak  zwany CiklUS przedstawień w wyższym stopniu jazd y  
konnćj sk ładający  s ię , w nakrytym  letnim, C yrku  otworzy.

W  tych przedstawieniach ró in e  zm ia n y , manewry , p a r y zk ie  k a ­
d ry le , f r a n c u s k ie  kontredanse, przez Wy})ornych artystów  i arty stk i 
połączone z pię ną garderobą i dobrze wyuczonemi k o ń m i, przy 
rzęsistćm  ośw iet eniu każdodziennego przedstaw ienia wykonywane
b ędą, za k tó rych  rzeczywistość ręczy.

omewa- za pobyt podpisanego tu ta j k ró tko  trw ać będzie p rze­
to m a na z ie ję , iż prześw ietna Publiczność przedstaw ienia jeg o  
lczną o ceno cią zaszczycić raczy, p rzyrzekając iż wszelkiego usi­

łow ania o o y, aby w każdćm przedstaw ieniu  zupełnie zadowo­
loną była.

Bliższo szczegóły afiszami ogłoszone zostaną.
N ajniższy E m m anuel B e r a n e k  

( 5 4 8 - 1 - 3 )  dyrektor C yrku sztucznych jeźdźców  konnych.

CC t r & u s
v o n

■Imanuel Beranek.
D er gehorsam st U nterzeichnete beeh rt sich dem hochverehrten 

Publikum  anzuzeigen, dass er m it seiner g rossartigen  K u n stre ite r-
G esellschaft —  bestehend aus

6 5  Pprsonpii und mit 5 0  P lc n le n .
bei seiner Reisc nach Warschau ----- in n&clisteu Tagen liier in der
H aupm adt eintreffen ----- und oin C U k l l l H  von Vorstellungen

der hóheren R e itkunst in  einem gedeckten  t ^ O I M l I l C r - O i l ' -  
l iB I S  eroffnen wird.

M anigfaltige A bw echslungen in den D arstellungen, M and vers , 
P a rise r  Q uadrillen , C ontredanses F ra n ęa ises, ausgezeichnete K iinstler 
und K iinstlerinnen, schóne G arderobę, g u t gescbulte  P ferde —  ist 
das, was e r  verspricht. (Jo F *  D ie V orste llungen  w erden alltaglich 
bei b rillan te r B eleuch tung  stattfinden.

M ein A ufenthalt w ird nu r von eiuer kurzen  D auer sein. 
Das N ahere  besagen die Afische. E rg eb en ster

Em anuel B era n ek , D irek tor.

Porszek do ostrzenia brzytew
Niżej podpisany oznajmia Szanownej Publiczności, iż znowu o trzy­
m ał nowy zapas znanego i zewsząd poszukiwanego proszku do 
ostrzenia brzytew. Proszek ten nowo wynaleziony, barwy czerwo­
naw ej, przew yższa dotąd w szystkie w tym w z.Jędzie wynalazki, 
tak , iż dosyć jest m ała tylko ilość tego proszku po rzemieniu po­
sypać i bizytw ę po tym pokładzie kilka razy pociągnąć, a brzytw a 
sta je  się ostrą . — Jeden proszek kosztuje 12 t r .  rok.

Proszku tego dostać także można u PP. Kicdel i C. F. Milde we 
Lwowie. K. Baszkiewicz w Białćj. S. W arzcszkiew  ioz w W ado­
wicach. J . Kotiers w W ieliczce. A .  Kasprzykiewicz i P. N iedziel­
ski w Bochni. A. Beyer w Tarnowie. F. Jaszkiew icz w Rzeszowie. 
Bracia Juszkiew ioz w Ja ro sław iu . Ed. Machulski w Przemyślu. 
J . Grzcsioki w Stanisław ow ie. Schubuth Ar Morawetz w T arn o ­
polu- Bracia Czuozawa w Czerniowcach.

* *  Królestwie Polakiem zaś jeden proszek kosztuje 
1 złp. i dostać go można u PP. L. S tabński w W arszaw ie. J . W i- 
oznikiew ioz w Piotrkowie. J . Ferensowie* w Częstochowie. J  H er­
dyo w Radomiu. L Mnźdzyński w Kielcach. K.Dutrcppi w Sando­
m ierzu.. K. Bełezyktewioz w Lublinie. Karol Hermann
( 2 1 2 - 6 - 9 )  w Krakowie, u którego Jest głów ny skład .

W cegielni w  LUDWINOWIE przy Podgórza
W o lff B irn b a u m

wypala c. ę łę  i wapno w dobrym gatu iku  i odstan ia jo  do K ra­
kow a po aasiępuj^cćj cenie:

c e g i e ł  9  wAr. 
feorxec wapna 30 kr.

« ł  -  K ra k o w ie U d z ie ś

Uwiadomiciile Dentysty.
Oddalając się z Krakowa na  cena n ieo zn a czo n y , upraszam  naju- 
ż n in a la i  ^  ^ r z y s t z i  z mej sztuki, aby o ile 1 -
żem nowv o- t  ° m"ale rgToeiły, i zawiadamiam zarazem ,

i aniery-
, , • . . **w w a ł i y r l »  z ę b ó w  o trzy m ał, k tó re , t»k

iiólo w edł . lub w 9** szczęki bez najmniejszego
; r / I 6, ?  " ° Wn <J am erykańskiej metody o s.dz .rn . Zarazem  
y im a ze naj eoszą w całej Francvi 'i Niemczech w ypró­

bowaną Uomiiozyeyą d„ plombowania, którą to w il­
gotną w próżnią zęba bez najmniejszego bólu w łożyw szy taż pó­
źniej zupełnie twardnieje. -  Nsdto podejmuję sie wszelkich ope- 
raoyj w u .tsch  i zębów, polecając zarazem  znajomy mój na dzią­
s ła  i zęby bardzo skuteczny proszek.

m r  Moje przybycie z powrotem w tym samym Dzien­
niku ogłoszonem bodzie. j .  s .  I j l i r l j ,  dentysta.
(4 5 2 -4 ) Ulica S ław kow ska naprzeciwko H t lu Knotza N. 377

M argel-G ras (koniczyna nieciri mSlLLbr twtc,„ n i c y ' s .  A n n , poJ 1 - 3 11 na JA c.  i, l ip K ^ e n ic y

S P O S T R Z E Ż E N IA  M ET „ n „ n ,

Bobra B u d yłów , Płotycza i
R l l d v f O W k o  w obwodzie Brzeż,niskim w G»ii0yi m.cdzy 
, , U U ;  A U V V « . t l  Tarnopolem a B rzezanam i, z ty<h P ło ty ­
cza no głównym  trak c ie , obydwa te m iasta obwodowe łączącym  
położone, mająoe pola ornego 1583 m orgów , pgrodów, łą k ,  pa­
stw isk i wierzchowin 304 morgów, lasu 442 moigów, staw  824 
m orgów , z prawem propinacyi w 2eh karczm ach i lej murowanej 
austery i, z 4ma młynami, z tych Jeden spustowy, browarem z ko- 
Mfem i naosyniami i z prawem rybo łów stw a, razem lub usobno 

y  .tub P ło tycza z Bu (yłów bą lub bez tejże z indemnisacyą 
j  , e® lejie  z wolnćj ręki do sprzedania. Obydwa z iś  powyższe 
dobra bez Budyłówljj, w którćj las się znajduje, tak Jak i Body- 

. A f  .samą jednę się nie sprzeda. Bliższą wiadomość można za- 
61ągnąc we Lwowie ńa Syxtusoo P0<l ^  105 '/ na drugidin piętrze 
w .gmaohu zakładu imienia O s s o l i ń s k  oh pod L. 2 4 '/, na pierw- 
szóm P 'ę trze , lub u W go Marcelego Tarnaw ieekiego, adw okata
krajowego, na niższćj Ormiań.kićJ uli°y- (4 4 5 -2  3)

W kamienicy przy uiicy G rodz­
kiej pod L . 1 8 0  jest każdego czasu  do w ynajęcia: 
drugie piętro, sk ładające się  z Srniu pokoi
porządnie u m e l b l o w a n y c l i ,  2 ( ‘li p r z e d ­
p o k o i ,  tyleż kuchni i sp iżarń) mogtjce ^ y c  na 
dwa pom ieszkania podzielone, z osobnen,i piwni­
cami, oddzielnym strychem, schodami ogrzewanem i 
i oświetlanem i. —  B liż sza  wiadom ość na miejscu

(380-5-6)

Stan baromet. 
w m ierze par. 
sprowadź, do 

0* Roaumura.

Zmiana term. 
w °%gu dnia.

Prężność 
pary  wodnćj 

powietrz 
czyli e.

Kierunek wiatru 
i natężenie

Stan ciepła 
według 

Roaumura.
Zjawisk*

napowietrzne
S t a n

wpłwsohodni słaby  
wschodni

37” 5 Pogoda z chmurami
- f l 7 ’3 4-6*6„„ pogoda 

—S^da z chmurami
płwschodni średni ** S°d* * chmurami

wsohodni s łaby

DDHDIU h A której 4 karcz- rnllrlHAL IA m y  z  p o l a m i  i  b ą ­

kami, browarkiem do wytwarzania
m i o d u  i  P i W a .  1 w’?*-ystl;' ora' żo tego tak  mied sianemi

. I  . ' l a k t drewnianemi naczyniami i sp rzę­
tam i, rosz szarm ą i suszarn ią  w r.sjlepszyin będacemi s ta r ie , oraz 
nowym aparatem  pnrowym ca 130 garncy  do d% tylacyi sp iry tu ­
sów na a rak  i wódki — z piwnicami i mieszkaniem porządnein dla 
propinatora, je s t do w ydzierżaw ienia od Igo  lipca r. b.; z tych 
karczm  3 są  przy dwóch goś'ieńeach Ftrzesznwrko-Chrzanowskich 
a Jedo \ we w s'. — W iadom ść bliż za w handlu pana Jerzego 

(4 9 0 -3 ) debla.

W Hrabstwie Tenczyiisblem
w W . Księs. K rakow skiem  poloionćm , wydzierżawione
będą w dniu 3 czerwca b. r. w godzinach rannych w Tenczynku

Propinacye, Przewóz na W iśle , 
rybołów stw o oraz Sklepy i Kramy
_  ,r  .-„ -u  ( 5 3 5 - 2 - 3 )w Krzeszowicach.

(4 8 5 ) MARYA WYWIAŁKOWSKA (s-e)
utrzym ującą

1X 1  B i l  i m i E l S I l  ,
^przy ui.cy rioryattskićj p„d liczbą 503 (m t przeciw Apteki)

w  H r a h o n i e

pofeca, wzoięOowt. & zcm ,owtuic(j

krótkim czasie i po liajumiarkowańszych cenach.

przy ulicy Floryańskićj N . 5 5 3  pod M r a k o u i a l i i e i U  
poleca swój d o b n e  zaopatrzony

SKŁAD OBUWIA DAMSKIEGO
licznym wyborem wiosennych i letnich w różnych kolorach i ga­
tunkach trzewików, oraz oznajmia wyprzedaż niektórych gotunków 
po bardzo zniżonych cenach. '  [ 4 1 7 - 3 ]

K o n sta n ty  S o b o l e w s k i,  Redaktor odpowiedzialny, w Drukarni C za su .

Podpisany ma sobie za zaszczytny obowiązek zawiado­
mić Szanowną Publiczność, że cukiernię wprzódy na W a­

łow ej ulicy będącą, teraz urządziw szy jeszcze kawiarnię, przeniósł 
na Plac Pocztowy. Gdy podpisanego naj^zczerszćm  staraniem  bę­
dzie życzeniom Sz .̂ Publiczności, tak  pod względem punktualnćj 
u s łu g i, najw yborniejszych ciast i napojów', godnie odpowiedzieć, 
jakotćż oiągłem  swem usiłowaniem sw ych Sz. Gości zadowolnić, 
i na zawBze ich sobie pozyskać, przeto polecojąo się łaskaw ym  
względi m, o liczny wstęp do siebie najuprzejmićj uprasza. — Mo­
żna także dostać organy o 4eh g łosach za pomierną cenę. 
(3 8 7 -4 -6 )  L eo n  D a ieśle icsk i , cukiernik miejski wTarnow ie.

!■ mi„ |,]WM—MM>| III—1 lin 11 —

A n t o n i C m a p l iń s k j ,  z a r z ^ d u c a  d r u k a r n i .


